
Nr. 147. We Lwowie Poniedziałek dnia 28 Maja 1888. Rok XXI
Biuro Redakoji „Dziennika Polskiego*, uliea Batorego 

liozba 26 (przedtem Halicka 46).
Przedpłata wynosi we Lwowie rocznie 18 złr. — półrocznie 

9 z’r. — kwartalnie 4 z»r. 60 ct. — miesięcznie 
1 złr. 50 ct.

Z przesyłką pocztową w państwie Austrjackiem, rooznie 
24 złr. — półrocznie 12 złr. — kwartalnie 6 złr. — 
miesięcznie 2 złr.

Z przesyłką pocztową za granicą, do całych Niemiec 
roczni 50 marek — kwartalnie 12 marek 50 srg., 
do Francji, Anglij, Włoch i Szwajcarji rocznie 
80 franuów — kwartalnie 20 janków.

Numer kosztuje 6 centów.
Rękopisów Redakcja nie zwraca.

T elefon R edakcji 171.

Przedpłatę 1 ogłoszenia p f z f c a  we Lwowie:

Wychoazi codziennie, niewyłączając niedziel i świąt o 8. rano.

Biuro Administracji „Dziennika Polskiego*, plae Marjaeki 
liczba 6 i 7 w domu pana Kiselki; we Wiedniu, 
Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, 
Bazyleij Szwajcarji i Wrocławiu pp. Haasenstein 
et Yogier, we Wiedniu A. Oppelik, R. Moose, 
w Warszawie Reiehman et Frendler, Biuro 
anonsów w Pary fu C. Adam rue d i Saint 
Pćres.

Ogłoszenia przyjmuje się za opłatą 6  centów od jednego 
wiersza drobnym drukiem (petit).

Prywatna korespondencja i nekrologi 1 2  ct. od wiersza.
Drobne ogłoszenia po 1 '/ ,  centa od wyrazu Pomieszka­

nia i sklepy po 1 ct. od wyrazu.

E e lia iy  w ratiryce „Nadesłane” 20 cnt. od wiersza.

N ow e d ro g i.
xiv.

Czemu u  nas „ nie m ają szczęścia11 przedsiębiorstwa  
przem ysłowe ?

W szerokich kołach, i to właśni, w tj s h  ko­
łach , które rozporządzają środkami materjalnymi 
i wpływami silniejszymi, pa-ute u nas głęboka 
nieufność do przemysłu. Jffe sprzeciwiają się 
wprawdzie ci panowie usiłowaniom, zdążają jym do 
rozwoju przemjafc. w kraju owszem nawer, mc 
żn» Ayc przekonanym, że szczerze życzą im jak 
najlejpszego powodzenia, ale gdy zapytamy którego 
% nich sam na sam, czy wierzy w pomyś.ny sku­
tek tych zabiegów, czy zdaniem jego można im 
wróżyć powodzenie —  jednem słow em , czy ufa 
on, iż będzie chleb z tej mąki — to otrzymamy 
odpowiedź —  wymijającą... Idąc biernie za ha­
słem Zyblikiewtoza, znaczna część kierowników 
spraw krajowych toleruje tylko poniekąd ofiary, 
wymagane od kraju ua rzecz rozwoju przemysłu 
yr Galicji, l e c z  b e z  s z c z e r e g o  p r z e ś w i a d ­
c z e n i a  o p i y t e c z n p ś c . i  t y p h  o f i a r .

Oto parę przykładów, świadczących o tej nie­
ufności:

Przed kiiknnastu laty przyjechał do Galicji 
jeden z członków starej emigracji z roku 1P31 —  
człowiek sędziwy, lecz z sercem młodzienczem, 
fctóry zlikwidowawszy we Francji owoce czterdzie­
stoletniej pracy —  okołc 50 000 franków, postano? 
w ił cały swój majątek, siebie i synów uwoich o- 
święció dla jakiegoś przedsiębiorstwa przemysło­
w ego, wychodząc z tegu zupełne uzasadnionego 
przekonania, iż wszelki brak przemysłu, stanowi 

den z głównych powodów nędzy w Galic,i. Ma­
jąc rozległe stosunki, zabrał się gorąco do werbo- 
yaąią kapitałów dla projektowanej przez siebie 
fabryki. Gdy wykładał swoje tpopje, opąrte na 
kilkudziesięcioletnich spostrzeżeniach, czynionych 
za granicą, jednemu z pierwszych magnatów kraju, 
który obok rozległych dobr ziem skich, posiadał
t^kże znaczne zakłady przemysłowe, zamiast odpo 
p ię d z i, wziął O311 Ear apostqła incjustrji za W  
pokazał nau przez okuo dymiące w oddali ko­
miny swojego browaru i młyna parowego —  i 
rzek ł: . . .

—  Widzisz te kominy? Ulatują mi przez nie 
i  dymem krocie, wydobyte z roli. Dajże mi pokój 
z twoim przem ysłem ; mam go jnl dość. Jeżeli żą­
dasz odenmie ofiary — ha, to ci służę.... ale je­
żeli choes* mię prze|opap. że zrobię dobry inte­
res , gdy w to ljib ójye przedsjJjiorsęwo w{ożę 
pieniądze, to tepiej nie mówmy o tem 1 Nie znasz 
naszych stosunkpw, więc nie pojmujesz, i e  co 
Galicją to m  frapcja. Nam irzymać się tylko 
ręil -  b) co się-tycz, pi.em ysłfi ty .stanowczo 
i . e  i.lamy szczęścia di iego.

Drugi magnat daj się namów. Ofiarował n a 
proje tpwanfj fabrykę starą karczmę z dpkłądęm
kilkunastu tysięcy złr. — a to, jak ' wyraził •
•Na próbę*. Próba, co prawda, nie wypadła zbyt 

zachęC^aęo i dziś już stanowczo jest u mego za- 
chwiana wiara w podejmowane w kraju przedsię­
biorstwa fabryczne. Jest on z pewnością najżyczn- 
wiej usposobionym dla sprawy rozwoju przemysłu 
krajów zo - ale to nie przeszkadza, że bardzo a 
hardzi pessymifłtycznie zapatruje się na skuteczność
tych usiłowań.

Trzeci z obywateli, zajmujących przerwszprzę- 
dne stanowisko społeczne w naszym kraju, stracił 
znaczne sumy na cukrowni i garbarni, pomimi
że za kordonem podobne przedsiębiorstwa opłacały 
ma się dobrze. Przestał tracić oopiero wówczas, 

te fabryki zwinął. Na podstawie tych doswjad* 
c ień  niemiłych i on uwierzył święcie, że W Ga! 
njL żaden inny przemysł udać się nie m oże, jak 
tylko chyba wódczany.

W  innem znów miejscu spółka, na której 
czele stał niewątpliwie znakomity finansista, zło­
żona w ogóle z osobistości znanych w kraju z ta­
lentu i z rozległego doświadczenia w sprawach 
pieniężnych, założyła przed kilkunastu laty wielką 
destylamię nafty. Dziś u wjazdu do jednej z naj­
ludniejszych stacyj kolei Karola Ludwiga, sterczą 
smutne ruiny te fabryki, a szczerząc swe dziu­
rawe boki ku przejezdnym urągać się zdają, 
z wszelkiej propagandy rozwoju przemysłu w Ga­
licji. Nie jeden też, na widok owych ruin, wy­
rzekł sentencjonalnie:

— Tak to u nas wychodzą zawsze c i , co 
biorą się do faoryk. My nie do tego —  nam już 
tylko trzymać się roli !...

Pod przewodnictwem inicjatora owej nieszczę­
snej destylarni nafty, zawiązała się znów spółka 
akcyjna dla fabrykacji papieru. Spółki zbankruto­
wała. I znów rozeszło się w szerokich kołach ha­
s ło , że gdy mąż tak wytrawny, który olbrzymi 
majątek nagromadził własną tylko obrotnością i 
jest ojcem długiego szeregu potężnych instytucyj, 
nie zdołał utrzymać tego przedsiębiorstwa, którego 
wyroby miały zaw.-ze odbyt znaczny, to jak można 
mieć nadzieję, ażeby ludzie mniej biegli w intere­
sach pieniężnych, mogli dourze wychodzić na przed­
siębiorstwach przemysłowych ? .

Posuwając się dalej ku wschodowi, natrafia- 
my znów na ruiny przędzalni fabrycznej, która ta­
kże zbankrutowała.

Przemysł naftowy w Galicji Lakże w ogól­
ności biorąc, doprowadził do strat z pewnością 
znaczniejszą ilość ludzi, niż wynosi zastęp tyeh, 
których on wzbogacił... _

Wszystkie wymienione tu i wiele innych po­
dobnych faktów nrzeur.wiają pozornie za tem, że 
ci mają rację, którzy głoszą, iż nie mamy szczęścia 
do przemysłu i dlatego najlepiej uczynimy, gdy 
nie będziemy o nim marzyć.

Dojdziemy jednak do innego przekonania, gdy 
dokładniej zapoznamy się z dziejami upadłych 
przedsiębiorstw! Mianowicie przekonamy ię w w- 
czas, że ani jakaś czarownica nic rzuciła ,,ui 
ków“ na nasze fabryki, ani też żadna inna nad­
naturalna przyczyna nie doprowadź: ich do upadku, 
tylko, że każde z głośnych niepowodzeń, o których 
powyżej wzmiankę uczyniono, ma powód bardzo 
}oginWJf| we trudny do pojęcia, l tak jedne

przedsiębiorstwa doprowadził do upadku kierownik- 
blagier, który uważał poruczoną mu fabrykę tylko 
za środek do uzyskania monety na szumne życie 
JJa siebie, kosztem cudzym. Gdzieindziej znów 
kierownictwo spoczywa w ręku bardzo poczciwego 
człowieka, ale nie rozumiejącego się nic a nic na 
interesie, którym ma kierować. Tam upadła fa­
bryka przez nieopatrzny kontrakt z faktorem, 
który miał dostarczać jej surowca; inna fabryka 
po bankructwie pierwszych właścicieli, w innych 
rękach (bynajmniej nie „świętych z nieba1*, nie- 
tylko istnieje nadal, ale i wybornie rentuje się;  
trzecia zbankrutowała dlatego, że członkowie dy­
rekcji i rady zawiadowczęj sami pożyczali przed­
siębiorstwu na lichwę pieniądze tak iługo, dokąd 
znaczniejszą część złożonego przez akcjonarjuszów 
kapitału nie wyłowili do własnych kieszeń, ty­
tułem nrocentów —  aż w końcu pusty budynek 
zostawili na pastwę losu; w końcu najżywotniejsze 
przedsiębiorstwa, znajdujące się na drodze do roz­
woju świetnego, zapadają w tyfidne pojożeflie, gdy 
przyczepi się d° filety lichwiarz, który nie jako 
wjpólpit, ale jako stojący na zewnątrz wierzyciel, 
wysysa z niego wszelkie soki żywotne.

Zta organizacja handlowa także doprowadziła 
do upadku nie jedno przedsiębiorstwo, które przed­
stawiało zresztą wszelkie prawdopodobieństwo po? 
myślnego rozwoju.

N a j c z ę ś c i e j  z a ś  p r z y c z y n ą  n i e p o ­
w o d z e ń  w p r z  e d s i ę  b i o r s t  w a c h  j e s t  n i e ­
w y s t a r c z a j ą c y  k a p i t a ł  z a k ł a d o w y  i 
o b r o t o w y .  Z setkami zabieramy się do przed- 
sięoiorstw, w które potrzebaby wkładać dziesiątki 
i setki tysięcy złr., a gdy dodamy jeszcze dyto- 
tanckie, nieodpowiednie kierownictwo, to zatote 
trudno dziwić się, gdy podobne przedsiębiorstwa 
„nie mają szczęścia...11

Ę ar^o ąiluą zapoią r.zwoju przemysłu w 
kraju jest nasze lenistwo. Kto ma pieniądzu, te" 
woli bez pracy oncinać tylko guponj niż kłopotać 
się i pracować włożywszy swój kapitał — alho przy­
najmniej choć pewną część jego w jakieś produ­
ktywna przedsiębiorstwo. Ztąd pochodzi, że w kraju, 
który mógł 6tracić na krachu giełdowym w roku 
1874 do trzydziestu miljonów zł. ua Ostbahnach 
parę miljonów, którego magnaci krocie przegrywają 
w karty, gdzie przeszło 80 miljonów zł. spoczywa 
w kasach oszczędności i w papierach, trudno nie- 
zmhrnie zebrać 1000 zł. na jakieś przedsiębior­
stwo przedstawiające wedle wszelkich lpdzkich obli­
czeń widoki dobpegp powodzenia. Ztąd też pc nho- 
4zi. ,ąe ii nas dotąd, gdy mówi się o rozwijaniu 
przemysłu, to opinja publiczna nie rozumie nic in- 
nęgo pod tenj wyrażeniem, ja je tylko starapie się o 
pożyczki i zapomogi dją przedsiębiorstw przemy- 
ęłpwych —  nie zaś naturalną drogę obierania pa 
ten cel potrzebnych kapitałów pomiędzy intere­
sentami.

jjajszą właściwością naszą jest wstręt,Jakaś 
obawa zabobonna przed technikami. Boją się ich 
nasi panowie, bo uważają ich za ludzi, którzy „du­
żo pieniędzy kosztują.* Nie liczą jednak strat 
olbrzymich, jakie ponoszą w skutek tego, gdy kie­
rownictwo gorzelni, browarów, młynów parowych, 
tartaków wielkich i innych zakładów fabrycznych 
poruczają empirykom, nie mającym o technice ża­
dnego pojęcia. Pozornie pełnią oni służbę za skro- 
mnem wynagrodzeniem ekonomskiem, ale nieuctwo 
ich kosztuje zazwyczaj właściciela więcej, niżby 
wynosiła płaca sprowadzonego Bóg wie ?kąd, lub 
znacznym nakładem wykszmłcopegu specjalisty.

W końcu —  fiskalizm austriacki stanowi obok

Gambetty, p. Ranc, trzeci zaś w tym związku jest 
czerwonym radykałem, i taka t. ojca, sprzęgnięta 
z najsprzeczniejszych żywiołów, staje przed świa­
tem i woła na całe gardło: „Kto jak kto, a my 
ocalimy republikę* ! Ostatecznie szczęść im Boże, 
lecz w sukcesy z tej roboty uwierzyć trudno...

Zgromadzenie wspomniane u góry zagaił Cle­
menceau odczytaniem następującej deklaracji: Na­
leżne do rozmaitych frakcyi republikańskiej rodzi­
ny, wierzymy w konieczność porozumienia się ze 
sob , tych wszystkich, któzy rzeczypospi litej wier­
nymi pozostali, a to celem położenia kresu a w a n 
t u r n i c z e m u  b o u l a n z y z m o w i ,  tyle upo­
karzającemu naszą ojczyznę. Zgoda ta potrwa tak 
długo, jak potrwa niebezpieczeństwo. Naprzeciw 
skokowi w przepaść niepewności, do czego chcą 
dziś nwieść Francję, stawiamy prawidłowy rozwó] 
rzeczypospolitej. I my chcemy rewizji konstytucji, 
lecz w sensie szczerego zastosowania tej polityki, 
nie zaś eksploatacji na rzecz generała, który wy­
stępuje jako pretendent na czele dezerterów wszyst­
kich stronni etw. Jako dzieci rewolucji francuskiej, 
jako wielbiciele wspólnego pochodu wolnego na­
rodu naprzód, zdecydowani jesteśmy do uży­
cia wszelakich środków, mogących powstrzymać 
r e a k c j ę  c e z a r y s t y c z u ą  i przeszkodzić 
cofaniu się Francji. Rewizja konstytucji w duchu 
republikańskim jest potrzebną, nie zaś w bonapar- 
tystowskim, który przez usta zwolenników plebi­
scytu żąda rewizji, aby z jej pomocą stworzyć 
mi narchję... Lecz sama rewizja n:~ wystarcza. 
Należv podjąć dzieło rewolucji w tam miejscu, 
gdzie ono przystanęło i poprowadzić je dalej. 
Utrzymanie wolności indy widnalnych 1 publicznych, 
wolność propagandy z pomocą prasy i zgromadzeń, 
zupełny rozwój republiki przez postępowe reformy 
na polu konstytucyjnem politycznera i socjalnem 
— oto nasze zadanie. Przeciw dyktaturze należy 
dziś postawić r e w i n d y k a c j ę  p r a w  l u d z k i c h  
i o b y w a t e l s k i c h !  To też zakładamy „Towarzy­
stwo dla praw ludzkich i obywatelskich*, które ma 
na celu obronę rzeczypospolitej przeciw wszelkim 
zamachom reakcji lud dyktatury.11

Deklarację powyższą przyjęto hucznemi bra- 
wam, bo trudno jej nie przyznać, źe napisana jest 
nader zręcznie i przekonywująco —  każdy czło­
wiek kochający wypość, tem więcej każdy t. zw. 
republikanin francuski —  musi się pisać na nią 
W zupełności. Lecz czy będzie w ogóle jaki chleb 
z tej mąki? Z bólem serca wątpimy. Pan jenerał 
Poulanger, gd dziś /ano usłyczaf o przebiegu te­
go ząromaĄzenja i zaakceptowanej przezeń jedno­
głośnie deklaracji, miał się odezwać ironicznie: 
„Nie spodziewałem ąje doprawdy, że p. Clomen- 
ceau tak, pięknie zaintonuje moją piosnkę,... Sto­
krotne mu dzięki za to !“ Miał tu rzeczywiście na 
myśli >-e ustępy deklaracji, w których jest mowa 
o ocalen.u i rozwoju republiki, a walce przeciw 
reakcji i dyktaturze I on bowiem pozuje usta­
wicznie na zagorzałego republikanina i on chce 
nibyto bro nć Rzeczypospolitej! W tym celu żąda 
on również rewizji konstjtucji, lecz także i roz­
wiązania izby. A jak się sam wyraz<ł temi dniami 
zupełnie otwarcie przed jikim ś interlokutorem 
dziennikarskim, zupełnie dlań obojętne, kto mu 
na tej drodze poda rękę pomocną —  monarchiści, 
czy radykalni —  byle doszedł do osiągnięcia swo­
jego środka... Biedna ta Rzeczpospolita, zdana dziś 
na" łaskę takich Clemenceau, Boul ngeiów itp. zba­
wicieli samozwańczych!

wymienionych tu przesądów paszych, jeduą z głó- 
wnych zapór rozwoju przemysłu w kra 1. Fiska- 
lizm ten sprawia, że kto . f c w e  sw e
dochód, temu trudno utrzymać jakiekolwiek przed 
siębiorstwo. Przeważna też częśC pF*ę s ? 
spoczywa na łasce i niełasce inspektorowp - 
wycb, z których każdy, gdy zechce, naj eg j 
dz:ałając, może w zarodku zdu 3ic k Gdy ki ją y 
interes, albw też zgnębić istniejące p ^ d sięb io i-  
stwo —  bo na wszystko znajdą się potrzeb p 
pisy. W licznych kołach przemysłowr ow panuje 
też przekonanie, iż spryt w oszukiwaniu m. us 
stanowi jeden z głównych i uirzbęduycb przy 
tów przedsiębiorcy przemyshr ego w obec panu­
jącego w Austrji fiskalizmu, który najzajadlej rzu- 
c si^ na objekta, jeszcze nawet nie urP,  ,n,e’ 
obkładając niezliczonymi stemplami i taksami kazae 
przedsiębiorstwo właśnie w chwili jego założeń 

To są właściwe powody tego objawu, żeunas  
nie mają szczęścia przedsiębiorstwa przemysłowe. 
Krótko można je wymienić w trzech punktach1 
1. Zwyczaj lokacji pieniędzy w papierach gieid 
wych i na książeczki procentowe; %. wstręj do
specjalistów; 8. nieprzychylny rozwojowi słabego 
jeszcze przemysłu system fiskalny.

Korespondencj e.
Paryż 24. maja. 

Biedna ta III. rzeczpospolita francuska, skoro 
17 zaledwo leciech burzliwego swego żywota 

doczekała się dnia, w którym zupełnie serjo gro­
madzi się w Paryżu kilk uset ludzi, przedstawicieli 
wszystkich frakcyj republikańskich, z tem hasłem  
i postanowieniem, aby ufunauwać „towarzystwo 
ochrony... rzeczypospolitej11 ! Mamy tu na myśli 
zgromadzenie, zwołane wczoraj w sali G r a n d  
O r i e n t / u ,  przez pp. C l e m e n c e a u ,  B a n c a  
i radcę gminnego J o f f r o i s ’a,  a w którec -u- 
czestniczyło do 4H0 osób, między niemi wielu 
natorów, losłów, radców gminnych, pre::1 sów roz­
maitych komitetów i dziennikarzy republikańskich. 
Lecz czyż to nie ironja oczywista, że właśnie to­
warzystwo „ochrony repnbliki*, skoro ono wydaje 
się już niestety koniecznie potrzebnem, zakład' 
chce taki Clemenceau, krzykacz i frazesowicz, któ­
rego jedynym celem w życiu politycznem była 
dotychczas opozycja gi.and menie, systematyczne 
podkopywanie każdego rządu, a tem samem osła­
bianie 'sił i powagi rzeczypospolitej zarówno na 
zewnątrz, jak wewnątrz? Jako drngi „grynder* 
występuje snany oportunista, namiętny prozelita

Do M i reformy ustaw o nalelytościaii

po

(II.) Zesada, przez trybunał administracyjny w 
motywach przytoczonych wyż°j wypowiedziana, że 

każde zrzeczenie się prawa zastawu stoi na, ró­
wni ze zniesieniem praw innych11 ( vdic Gebiihrcn 
gesetze behandeln jede Aufhebung von Pfandrech- 
ten, wie die A ufhebung sonsłigcr IlechtcA) zasto­
sowana w praktyce, doprowadzić może do niezli­
czonej ilości absurdów i jtać się nawet powodem 
zastoju  ̂interesów. Przykład objaśni to najlepiej. 
Przypuściwszy, że X. właściciel przedsiębiorstwa 
pewnego zapisuje na zabezpieczenie kredytu w in ­
stytucji Y. zaciągniętego, kaucją 80.000 zł. inta­
bulując takową łąęznie na kilku ciałach tabular- 
nyęh, jego własnością będących- Pomiędzy temi 
znajcluje się ogród, o, prześnieni 2 morgów, war­
tości 20.0 zł. Ponieważ inne ciała tabularne, np. 
pyzę z wystawienie na takowych budynków, zyska- 
fy na wartości, instytucja Y. decyduje się zezwo­
lić na zwolnienie z pod zastawu owego ogrodu, 
który tymczasem sprzedany został i wydaje od­
nośną deklaracją. W ;dle zapatrywania trybunału 
administracyjnego należy od deklaracji tej uiścić 
stemplową należytość wedle skali II. od kwoty 
80.000 zł. tj. ponieść wydatek 250 zł., podczas 
gdy wartość zwolnionego z pod hypoteki ciała ta­
bularnego wynosi 200 zł.!

A  cóż lopiero powiedzieć o wypadku, gdzie 
właściciel dóbr, obciążonych up. sumą 80.000 zł. 
tozparcelowawszy nieznacznej wartości niwę na 20 
przypuśćmy ciał drobnych, sprzedawszy je i w j-  
dziliwszy, a obowiązany oddać takowe w myśl 
kontraktu wolne od obciążeń, udaje się do wie­
rzyciela o deklaracje zwalniające rzeczone drobne 
ciała z pod hypoteki? Od każdej z 20 dealacyj 
wypadałoby według powyższej zasady uiścić nale- 
tość stemplową 250 zł. czyli zapłacić skarnowi 
państwa kwotę 5000 zł. podczas gdy za całą roz­
parcelowaną niwę otrzymano 800 zł. ceny kupna 1 
— A  przecież wypadk' tego rodzaju parcelacji są 
dziś tak częste i mnożą s.* z dniem każdym! Do 
jakich konsekwencji doprowadzić może zastosowa­
nie powyższego orzeczenia w praktyce —  o tem 
wie każdy, kto zna nasze władze finansowe...!

Powie ktoś m oże; przecież istnieją rozporzą 
dzenia ministerstwa skarbu z d. 20. kwietnia 1858 
1. 11289 z dnia 26. października 1852 1. 36812 
z dnia 11. maja 188'“ J. 7874! —  Tak jest, ist­
nieją; ale też i na tem koniec. Dwa pierwsze 
z przytoczonych rozporządzeń, stanowią, że od de 
itlaracyj zezwalających ue wy Kreślenie prawa za­
stawu ze sprzedanej części hypoteki, lub uwalnia­

jących jednę z hypotek łącznych, lub wreszcie 
przenoszących wierzytelność z jednej nieruchomo­
ści na nieruchomość inną tego samego właściciela, 
przypada należytość stemplowa 50 cnt. Tak —  ale 
rozporządzenia te są niestety „im nternen Amts- 
rerkebr erlassen*, wydane dla organów finansowych 
a nie nadające praw „stronom*, gdyż nieogłoszone 
w przepisanej formie, nie mają mocy ustawniczoj. 
Jaką one mają wartość w praktyce, unaoczniają 
słowa motywów omówionego orzeczenia: „Der Fin. 
Min. Erlass vom 20. April 1853 z. 11289, der 
nirgends in der zur gesetzlieben Kraft vorgescbrie- 
beuen Form kundgemacht wurde, stellt sieb we- 
der ais ein Gesetz, noch ais eine mit Gesetzkraft 
erlassene Verordnung dar, una der Yerwaltungs- 
Gerichts-Hof koninę sclion dcsshalb m cht in  die 
P riifung  der F ragc cingehen, oh dieser E rlass  
a u f  den rorliegenden F a li anwcndbar sci oder 
n ich tu....

W drugiem z przytoczonych u wstępu orze­
czeń, wypowiedział trybunał zasadę następującą: 

Zwrotu należytości intabulacyjnej żądać nie 
można, jeżeli prawo zastawu na podstawie dekla­
racji ekstabulacyjnej wykreślone, nie zaś drogą re- 
kursu, przeciw uchwale intabulacyjnej wniesionego, 
zniesione zostało

Jeżeli przeto n. p. X. uzyskawszy w banku 
j ewnym promesę, zaintabuluje prawo zastawu dla 
pożyczki 60.000 zł. zpn. w stanie biernym real­
ności M , i zanim przystąpi do realizacji pożyczki, 
umrze, bank zaś na podstawie tej statutem prze­
widzianej ewentualności, odmowi wypłaty po­
życzki spadkobiercom, ci ostatni nie mają praifk 
domagać się zwrotu należytości intabulacyjnej po 
wykreśleniu prawa zastawu, dokonanem zapomocą 
deklaracji banku. (Termin do rekursu od uchwały 
intabulacyjnej dawno już mógł minąć ; w drodze 
rekursu nie mogą zatem znieść wpisu prawa za­
stawu dla pożyczki owej).

Zcsadę powyższą motywuje trybunał admin. 
postanowieniem uwagi 1 do poz. taryfy 45 ustawy 
należytościowej twierdząc, że rozp. min. skarbu 
z dnia 25. lipca 1861 1. 27762 jako nieogłoszone 
w dzienniku ustaw państwa, zawiera wprawdzie 
upoważnienie władz skarbowych do zarządzenia 
zwrotu należytości intabulacyjnej w ,'ego rodzaju 
wypadkach, nie daje jednak stronom prawa doma­
gania się zwrotu.

Możnaby się zapytać, jaki właściwie cel 
obecnie mają tego rodzaju rozporządzenia mini­
sterstwa ? Nam by się zdawało, że ministerstwo 
skarbu publikując podobne rozporządzenie (nie­
stety tylko w swoim dzienniku rozp.) nie inny cel 
m kło na oku jak ten, by kierując się względami 
słuszności, uzupełnić lukę w ustawodawstwie na­
leży tościowem. i nie pobierać należytości tam, 
gdzie do jej pobrania nie ma słnsznego tytułu. 
Obecnie zjaje się, władze skarbowe zmieniły swe 
zapatrywanie a i trybnnał administracyjny stoi 
w swych orzeczeniach na stanowisku wygórowa­
nego fiskalizmu.

Trzeba więc złemu zaradzić i to zaradzić jak 
najprędzej —  a zaradzić można tylko w drodze 
odpowiedniej noweli należytościowej, interpretują­
cej antentycznie i ponad wszelką wątpliwość po­
stanowienia odnośnych miejsc ustawy o należy- 
tościach.

Pragniemy więc, ażeby owe rozporządzenia 
ministerstwa jak najprędzej pozbyły się płaszczyka, 
który tak wygodnie wyklucza ich zastosowanie, 
ażeby przestały istnieć tylko a zaczęły obowiązy­
wać jaku ustawa — a ażeby się to stało, posta­
rać się Dowinni pp. posłowie nasi we Wiedniu, 
których pamięci i opiece gorąco tę sprawę po­
lecamy. D r. A leksander M alaczyński.
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go wydziału. Sprawa oparła się o ministerstwo, E - a  
które, potwierdziło zarządzenie władz szkolnych, po- 2 S  
leciło ewentualnie wystawienie drugiej, czeskie FrĘj 
szkoły i zarządziło dalsze ugodne kroki. Kroki te 
poczynione przez komisję rządową w ostatnim cza- 
s e spełzły na niczem, gdyż wydział czeski obstaje 
przy swojem i oświadczył, iż przeciw rozstrzygnię-, 
ciu ministerstwa wniesie rekurs do trybunału admi­
nistracyjnego o naruszenie ustawy.

Postępowanie to nie jest odosobnione, ono się 
powtarza co chwila w polskich gminach graniczą­
cych z czeskiemi np. w Orłowej, gdzie ludność 
szczeropolska, a szkoła katolicka za wpływem  
księży pochodzących z Czech jest czeską. Takie 
postępowanie Czechów w obec naszej polskiej lu- 
dności jest nieszczere i niewłaściwe, o małobyimy 
nie powiedzieli jest napaścią. Nieszczerem jest to 
postępowanie, bo obłudą jest bratać się w Radzie i& J  
państwa, bratać się w dziennikarstwie, mówić przy I J *  
każdej sposobności, że to wszystko jedno, czy po 
polsku, czy po czesku, a w domu wdzierać się w 
dziedzinę naszego języka, wj izierać polskiemu na­
szemu ładowi jego język na korzyść czeskiego, .
Obłudą jest przyjmować od nas braterskie usługi, 
gdy nasi posłowie w Ssjmie i Badzie państwa 
bronią sprawy czeskiej na Szlązku, a potem usługi ; 
te kwitować napaścią na nas. Niewłaściwem jest * 
to postępowanie i w obec Slawiau w Szlązku grze­
chem, bo musi wywołać rozjątrzenie, rozdwojenie 
Polaków i Czecnów na Szlązku, które tylko może 
Niemcom wjjść na korzyść.

Myśmy dotąd o tych sprawach milczeli, lub 
mówil: o nich tylko prywatnie lub poufnie. Od pu­
blicznego ich poruszania wstrzymywała nas nasza 
dobroduszność i —  otwarcie mówiąc —  wttyd, że 
mamy wspólnym naszym wrogom zgotować tę ra­
dość i prowadzić z Czechami bratnią wojnę domo­
wą. Lecz jeżeli Czesi nie zechcą się kierować tym 
samym duchem, jeżeli nie zechcą przystąpić do 
ułożenia naszych wzajemnych stosunku w w zgodzie 
i na podstawie słuszności i sprawiedliwości, jeżeli 
nie przestaną nas wypierać i tobie wpierać, gdzie 
nie mają nic do szukania, nie moi emy dłużej mil­
czeć. Odezwą się nasze pisma, odezwą się nasze 
towarzystwa polityczne, odezwie się na zgromadze­
niach nasz polski lud, odezwie się prasa polska, 
która nam zapewne nie odm wi tej przysługi, 
objaśnienia polskiej publiczności, jako nasi bracia 
Orosi chcą się na Szlązku obchodzić z nami w e­
dług naszego przysłowia: „Kochajmy się j&Ł bra­
cia, a zdzierajmy się, jak żydzi,* odezwą się, a 
odezwama te znajdą odgłos i p Badzie, państwa.
Czy to będzie lepiej dla Czechów i Polaków na

Czesi i Poiacy na Szlązku.
Przegląd polityczny, wychodzący ako dodatek 

do Poln. sztumskiego, pisze :
Czesi się skarżą, że są przyłączeni do nie 

mieckich i polskich powiatów tak, że nie mogą 
wybrać swego posła ani do sejmu ani do Bady 
państwa. Gdy im atoli powiadamy: dobrze, ale 
starajmy się w ogóle o administracyjny podział 
kraju na część niemiecką, niemiecko-czeską i nie­
miecko-polską, aby ułatwić równouprawnienie, za- 
pobiedz wszelkim przyczynom do niezgody i nie 
porozumień między sobą i umożebnić względem  
spraw sz'ąskich wspólny polsko czeski program, to 
Czesi nie chcą o tem słyszeć. Wiemy dobrze dla 
czego. Czesi chcieliby utworzenia okręgów wybór 
czycn takich, żeby mogli przeprowadzić swych po­
słów, ale zresztą chcą swój wpływ wywierać na 
cały Szląsk w tym kierunku, żeby panowanie ję­
zyka czeskiego posunąć jak najdalej w polską część 
Szląska, zczeszczyć jak najwięcej polsl iego ludu 
polskich gmin graniczących z Czechami, a zacho­
wać równouprawnienie języka czeskiego i w po 
skiej części kraju, by może w stosownej chwili 
język polski wyDrzeć zupełnie.

Że tak jest, dowodzi piócz wielu innych, na 
stępufąea sprawa, oświetlająca zamiary i usposo­
bienie Czechów w jaskrawy sposob: W Dąbrowej, 
w powiecie frysztackim, byt a niegdyś od czasów, 
kiedy to u nas w szkole, kościele i sądzie panował 
język czesi i jako urzędowy, szkoła czeska, lecz 
została przez uchwałę wydziału gmtonego zupełnie 
słusznie, gdyż gmina jest polską, przemienioną na 
szkołę polską. Zmianę tę zatwierdziły odnośne 
władze szkolne, jako zupełnie zgodną ze słuszno­
ścią i z potrzebami gminy. Lecz w gminie są 
Czesi, nie Czesi miejscowi, należący do miejscowej 
ludności, lecz czescy, z Czech sprowadzeni urzę­
dnicy przy kopalniach węgla, od których z natury 
rzeczy ludność miejscowa dla zarobku jest zależną. 
Przy wyborach gminnych przed 2'/j laty dołożyli 
więc wszelkich starań, aby albo sami weszli do 
wydziału gminnego, albo przeprowadzili ludzi od 
nich zależnych. Skoro się im to uiało, uchwalili 
zaraz zaprowadzenie języka czeskiego j.ao  wykła­
dowego. Władza szkolue nie zatwierdziły atoli tej 
uchwały, gdyż nie można języka wykładowego za­
wisłym czynić od przypadkowej większości każde-

Szlązku, czy będzio lepiej dla sprawy słowiańskiej —  
na Szlązku, to rozważyć jest rzeczą Czechów, któ­
rzy ten ogień wzniftoają.

Naszym polskim braciom zaś, naszym polskim 
gminom na pograniczu czesko-polskiem, przesyłamy 
bratnie pozdrow.enie, prośbę i napomnienie, aby 
"rzy swoim języku i narodowości wytrwali. N a­
uczcie się od Czechów, jak się ma język swój i 
narodowość szanować, jak się ma dla nich poświę­
cać i walczyć. Przypomnijcie Czechom ich hasło 
narodowe: „Ne dejme se ,“ a powiedzcie im po
polsku: „Nie damy się.*

Z prowincji.
Grzymałów 26. maja. (U rząd, podatkowy. - 

Szkolą. —  K ółko rolnicze, K ółko pedagogiczne i 
Czytelnia ludowa.) W poprzedniej korespondencji 
utyskiwaliśmy naa tem, co nas boli, a to, iż szkoła 
nasza dwuklasowa koniecznie na czteroklasową zrefor­
mowaną być musi i że przy kreowaniu nowych urzę­
dów podatkowy eh Grzymałów niesłusznie pominięto.
Dziś, wracając do tego samego przedmiotu nie­
małej doniosłości, podać musimy do obszerniejszej 
wiadomości, iż skoro zakątek nasz pod każdym 
wzg lędem zaniedbany i upośledzony napróźno w spra- 
waeb tak żywotnych i piekących zarazem skutecznej 
ingerencji ze strony ludzi wpiywowych w powiecie 
oczekiwął, zniewolony jest własnemi siłami dźwigać' 
się z przydługiego letargu i niemiły tak materjaluej
jakoteż duchowej.

W obec zapowiedzianej nowej serji kreować się 
mających urzędów podatkowych wysełamy petycję 
z deputacją do sler kierujący cii z usilną prośbą, aby 
w naszym Grzymałowie, mającym wszelkie pod tym , -»'
względem warunki, urząd podatkowy o b e c n i e  ko-  «'“5T
n i e c z n i e  mógł być umieszczonym, a sądzimy, iż |__
słusznemu temu żądaniu przacież raz stanie się zadosyć. ca=>

Tak samo postąpimy ze szkołą tutejszą ludową, 
która przecież w niedalekiej przyszłości dwie dalsze 
klasy otrzymać musi. G utta  carat lapidem, to też- 
tak długo kołatać me przestaniemy, dopóki praguie- 
nia nasze ziszczenia się uie doczekają.

Instytucja pokątuyoh pisarzów, dla ludu zwia- jĘ g, 
szcza wiejskiego sgubna, zda się, długo tu jesze ;e 
skutecznie operować i soki żywotne z mego wysysać, > 
jeśli kierownicy władz chwast ten z korzeniem wy­
plenić nie zadądzą sobie trudu; w obec tej plagi 
nas trapiącej jesteśmy dziś bezradni i wyczekujemy 
z bezprzykładną cierpliwością ratunku. Starostwo 
skałackie, jak już donosiliśmy, zrobiło w tej mierze 
początek.

Nakoniec wspomnieć wypada, iż zaw ązane m 
dawniej już przez kilku ludzi dobrej woli Towarzy­
stw a: „Kółko roluicze1, „Kółko pedagogiczne* i „Czy­
telnia ludowa11, rozwijające się tak pomyślnie i roku, 
jące piękne nadzieje, istnieją chyba na papierze, de. 
facto  zgasły i wyczekuj 1 pieśni D e profuudis..: 
Ciemnota i zacofanie wzięły bowiem górę nad zapo­
znanym wfasuym interesem tutejszego ludu, którego 
jest ulubioną przypowiastką: „Naj bude jak bu-
wało !“

Światła zatem, światła i jeszcze raz światła!"1

K R O N IK A .
Kalendarz. Poniedziałek (28): Wilhelma —  ̂

Jaromira. Wschód słońca o godz. 4., zachód o godz. 
7. min. 54.
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No\*y rozkład jazdy na kolejach państwowych 
W Galicji, który obowiązywać zacznie od 1. czerwca 
bież. roku, zastosowany do nowego podziału jazdy na 
kolei Karola Ludwika, powitają niezawodnie miesz­
kańcy naszego kraju, przebywający wzdłuż długiego 
szlaku kolei państwowych z niemałem zadowoleniem; 
czyni on bowiem w zupełności zadość potrzebom lu­
dności większych miast i miasteczek. Przedewszyst- 
kiem zwiększyła jeneralna dyrekcja kolei państwo­
wych chyźość pociągów między Sucho a Zagórzem i 
tym sposobem skróciła nietylko bardzo znacznie czas 
podróży, ale nadto sprawiła wygoaną jazdę wzdłuż 
całej linji z Krakowa do Husiatyna dwa razy dzien­
nie. Miejscowości, położone przy liniach ubocznych 
kolei transwersalnej, zostały nader dogodnie połączone 
ze szlakiem głównym i dzięki temu zarządzeuiu ruch 
osobowy między kąpielowemi miejscowościami, jak 
np. Zakopanem, Babką, Zegestowem, Krynicą, Iwoni­
czem i td, a stolicami kraju i Warszawą nie będzie 
już doznawał dłuższych i niewygodnych przerw, a 
nadto ruch ten odbywać 'Się będzie w porach dnia, 
dogodnych dla gości kąpielowych. Dowodem pieczo­
łowitości jeneralnej dyrekcji dróg żedaznych skarbo­
wych około rozwoju handlu i przemysłu w naszym 
kraju jest dalej ta okoliczność, że postarała się nie­
tylko o dogodne nawiązanie pociągów swoich z po- 

. ciągami kolei Karola Ludwika, ale nadto zaprowadziła 
O  pociągi, łączące kopalnie nafty, leżące między Stró- 

żami a Zagórzem, z Krakowem, a prócz tego zapro- 
wadziła t  ik dogodny rozkład jazdy między Krakowem 

^  a Żywcem, że w ciągu jednego dnia można odbyć 
* 2  PpJr'>ż z Żywca do Krakowa i napowrót. Równie do- 
£  godnym jest rozkład jazdy na liniach kolejowych, po- 

^  łożonych w wschodniej części kraju. Tu podnieść 
należy przedewszystkiem okoliczność, że zaprowadzono 

| między Stryjem a Chyrowem pociągi o większej niż 
dotąd chyżości i wprowadzono w życie pociągi, umo- 

_ żliwiające ruch lokalny między Lwowem a Stryjem 
^  i licznemi miejscami kąpielowemi. Z rozkładu jazdy, 

* 0  ogłoszonego w tych dniach plakatami po całym kra­
so ju, widać w ogóle jak największą chęć poprawienia 

*<4 warunków podróży kolejami państwowemi w każdym 
^  kierunku,co nie jest rzeczą łaWą, jeżeli się zważy 
| ,  długość szlaku kolejowego, tudzież dalszą, bardzo wa- 
co żną okoliczność, że ruch na państwowych liniach ko- 
2  lejowych musiał być poniekąd zastosowany do mchu 
O  na kolejach Karola Ludwika i lwowsko czerniowieckiej. 

W  tym ostatnim kierunku zaszły też istotnie tru­

dności, których na razi'1 niepodobna było pokonać. 
I tak np. począwb,:\ nu dnia 1. czerwca br. pociągi 
kolei transwersalnej łączyć się będą w Stanisławowie 
z pociągami kolei czerniowieckiej tylko raz na dzień, 
podczas gdy dotychczas łączyły się dwa razy dzieo- 
nie. Niedogodność tę usunąć może odmienny nieco 
rozkład jazdy na kolei czernlowmcki#■ Wreszcie za­
szła także ta zmiana na niekorzyść pudlK-DOŚci, podró­
żującej między Lwowem a Budapesztem, 'żt* pociąg 
łączący te dwie stolice przestanie kursować, albo­
wiem kolej węgiezsko zachodnia postanowiła wstrzy- 
mnć ruch tych pociągów, któremi odbywało się to 
połączenie.

Zamiar samobójczy. Jan S., czeladnik piekarski, 
przyszedłszy onegdaj po południu w odwidziny do 
swoich znajomych, oświadczył im w ciągu rozmowy, 
iż tego dnia odbierze sobie życie, a nawet poka­
zywał przygotowaną krucicę, kule i proch. Za­
wiadomiono o tern natychmiast policję, która zarzą­
dziła przystawienie zrozpaczonego człowieka do biura 
inspekcyjnego. Tutaj zeznał tenże, iż nędza i brak 
zarobku skłoniły go do powzięcia tego stanowczego 
zamiaru. Oddano go po skonfiskowaniu broni pod 
opiekę rodzinie.

Za pomocą drabiny. Śmiałą kradzież popeł­
niono onegdąjszej nocy na szkodę Leona Brunera, 
majstra blacharskiego, mieszkającego przy ul. Sykstu- 
skiej 1. 9. Złodziej dostał się do pomieszkania na 
pierwszem piętrze położonego zapomocą przystawienia 
drabiny. Oprócz rozmaitych wiktuałów zabrał on 30 
złr. gotówką i rozmaite przedmioty srebrne wartości 
przeszło 100 złr.

Próbka egzekucyj sądowych na Wschodzie.
Z Bagdadu piszą: Niedawno temu skazany tn został 
służący Mustafa, który zamordował swojego chlebo­
dawcę, kupca, na 15-letnie ciężkie więzienie. Przeciw 
temu wyrokowi rekurowała jednak córka zamordowa­
nego, żądając dla zupełnej swej satysfakcji „głowy" 
mordercy. Wówczas fermanem cesarskim zapadła de­
cyzja, iż skazaniec winien prosić tę panienkę o prze­
baczenie, a jeśli ona mu nie przebaczy, to musi zgi­
nąć. L'cz rozżalona córka ani mówić nie dała sobie 
o takiem przebaczeniu, skutkiem czego też zaczęto 
robić przygotowania do egzekucji. Na specjalne życze­
nie mściwej dziewczyny przykuto Mustafę do ściany 
w jego celi, aby nie popełnił samobójstwa — w tej 
okropnej pozycji musiał pozostawać przez trzy dni, 
aż do godziny stracenia. Na kata ugodzono za kilka

sztuk złota pewnego Kurdj Płac, przeznaczony dla 
egzekucji, od wczesnego już ranka zapełniony był 
n przejrzanym tłumem ciekawych, szczególnie kobiet, 
ponieważ na Wschodzie panuje zabobon, że bezdzietne 
kobiety dożyją na pewne szczęścia macierzyńskiego, 
jeśli mogą być świadkami ścięcia jakiego skazańca. 
Po dłuższem oczekiwaniu przyprowadzono wreszcie 
delinkwenta, obnażonego po-pas, pomocnicy kata przy 
wiązali go do niskiego pala, poczem Kurd z zakasa- 

i rękawami zabrał się do operacji... Raz, drugi i 
trzemMłderzył szerokim mieczem w kark skazańca, 
lecz -aTrczo*‘7W4iaremn ê —' §łSWa! trzymała się tuło­
wiu. W końcu7jak^y^fifina^rall'a umoczył palce 
w krwi Mustafy i zwilżył. T awo-je usta jedno 
jeszcze cięcie z całej p:ł  potoczyła
się na ziemię. W tej _ ^
na czele gromady krewnycn, 
każde z nich, maczając palce w kfw 
zwilżało nią swoje usta...

Maszyna do pisania. Bardzo zajmującym wy­
nalazkiem jest świeżo ulepszona przez Anglika Hig- 
ginsa maszyna elektryczna do pisania. Sama właści­
wie maszyna nie jest ani lepszą, ani gorszą od zna­
nych dotąd, ale posiada ważną nowość, mianowicie 
transmisję elektryczną, dozwalającą wprowadzać w 
ruch maszynę z jakiejkolwiek odległości. Zastosowanie 
tego przyrządu uwalnia piszącego od zwykłego w ta­
kich przyrządach a przykrego dla uszu stukania i 
brzęku mechanizmu. Pismo odbija się na paskach 
papieru i jeden zwój jego wystarcza na długo. O wy­
czerpaniu papieru daje znać głośny dzwonek. Właści­
wie mówiąc, tego systemu maszyna do pisania jest 
telegrafem piszącym do użytku prywatnego i jako 
taka odpowiada podobno bardzo dobrze swemu celowi.

Słony rachunek. Cesarz brazylijski, złożony 
chorobą w Medjolanie, rozpoczął przed kilkoma tygo­
dniami kurację u tamtejszego lekarza, dra Yalsechiego, 
i no trzykrotnej kąpie i zaniechał kuracji. Obecnie dr. 
Yalsechi przysłał rachunek, w którym każda wizyta 
kosztuje 1.000 fr., 9 filiżanek czarnej kawy 75 fr. 
itp Ładny rachunek.

Trzy nowe płanety odkryto w b. m. Pierwszą 
zauważył w dniu 3. bm. Charlois w Ni>zie, która 
jednakże nie jest tą samą, jaką w roku 1877 odkrył 
Walson i „Andromachą" nazwał; drugą w dniu 12. 
bm. odszukał Borelly w Marsylji w konstelacji Skor- 
pjona; trzecią zaś w dniu 16. bm. dr. Pelira z ob- 
serwatorjum wiedeńskiego. Pierwsza z trzech nowo

odkiwtvch płanet jest trzynastego, druga jedenastego, 
trzecia zaś dwunastego rzędu wielkości. Tak więc 
ogólna liczba płanet wzrosła do 279, lub może tylko, 
jeżeli odkrycie Charlois nie jest nowem, do 278.

Wiadomości literackie i artystyczne.
Onegdajszą wiadomość o p. Almie uzupełnia­

my, że p. Alma został do teatru Krolla zaangażo­
wany do partji Josego w „Carmen." Onegdaj śpiewał 
on partję

Opera. P. Florjansei rozpoczął onegdaj partją 
Don Josego w Carmenie1’ krótki szereg swych wy- 
stępów. Na scenie —  głos artysty brzmi nierównie 
wvdatniej, niż w nieakustycznej sali koncertowej, ztąd 

z innemi wybitnemi zaletami: żywością 
"'da śpiewu, wrażenie ogólne spra- 

t ,;"7uość licznie zgroma­
dzona Wit,..-_ serdecznie i
nagradzała co chwim n,>nna
Mira Heller tym razem była u., 
bioną jak w czasie swych pierwszym. a,
mimo to jednakże szczęśliwie przeszła ^erę. 
W roli Toreadora wystąpił chórzysta p. Fedyczkowski 
Zadanie to było bez kwestji po nad jego siły, alt 
wywiązał się zeń wcale zadowalająco. Publiczność na­
grodziła usiłowania p. Fedyczkowskiego oklaskami peł­
nymi zachęty, w przypuszczeniu, iż śpiewak może się 
z czasem wyrobić.

W operze onegdąjszej mieliśmy sposobność sły­
szeć język czessi, który jednak prawdę powiedziawszy 
niezbyt dźwięcznie brzmi w śpiewie, a publiczność, 
która rościła sobie pretensje do pana Florjańskiego, iż 
nie zaśpiewał Josego po polsku, miała poniekąd słu­
szność.

Władysław Mierzwiński rozpoczął swe występy 
w Berlinie w teatrze Krolla, partją Raula w „Huge- 
notach“. —  „Szcięście to przecież, być tenorem" —  
pisze tairtejsza F reisinnige Z tg . —  „od innych 
śpiewaków żądamy równego dźwięku w średnich, ni­
skich i wysokich pozycjach, żądamy wyrazu, manier 
i charakterystyki w śpiewie. Tenorzysta potrzebuje 
mieć tylko wysokie c —  a tłumy już dają się po­
rwać i sypią oklaski. Nie ohcemy tego w całości do 
p. Mierzwińskiego stosować, ma on we wszystkich 
pozycjach głos dobry, śpiewa i gra charakterystycznie,

chociaż w ustępach lirycznych głos jego nieraz co­
kolwiek twardo brzmi. Zalety te jednak ani w części 
nie zasługują na tryumfy, jakie święci artysta dzięki 
upodobaniu szerokiej publiczności. Całe to powodzenie 
zawdzięcza on głównie swym wysokim tonom. Są 
one istotnie silne i wytrwałe, posiadają barwę dźwię­
ku, pfgkną jak rzadko. Ustęp, przed sceną pojedynku 
w akcie trzecim musiał artysta powtórzyć, a za ka­
żdym razem, wysokie tony wychodziły z równa siłą 
i blaskiem.

Zadziwiło nas niemało, niezupełne udanie się 
ostatniej sceny aktu czwartego, mimo czego jednak 
publiczność i po niej oklasków nie szczędziła". W dal­
szym ciągu sprawozdania dziennik wymieniony po­
wstaje silnie przeciw używaniu języka włoskiego przez 
jednostkę śpiewającą w otoczeniu niemieckiem.

Telegramy „Dziennika Polskiego^.

Wiedeń 27. maja. Wniosek dra Rutowskiego 
o a a 01? '8̂  gorzelnianej, dotyczący przyzwolenia 
800 złr. na adaptację dla gorzelni gospodarczych 
upadł wszystkimi głosami przeciwko 7.

W kołach parlamentarnych utrzymuje si 
pogłoska, że sejmy krajowe zostaną zwołane w 
sierpniu.

?■ Rady państwa miałyby się roz- 
września br.
flaja. Deputowany Otto Hausner 

adowczym kolei północnej.
!7. -Kaja. Odpowiedź Tiszy na 
■jego przybrała charakter wielkiej “ O

Posied 
począć dn' 

Wie. 
został rs 

Bu
interpc
demonsirauji póhtycznej. Tisza zamacz-yi w swem 
przemówień  ̂ że a obec usposobienia umyślim 
panującego dziś we Francji nikt nie może zaręczyć, 
czy godła i kolory narodowe Węgier znalazłyby O  
godne poważanie. Sytuacja i bez tego dość jest V  
naprężona. Węgry powinny pozostać w zgodzie z -5® 
Francją, ktćrs nieobesłanie wystawy ̂  nie będzie 
uważała za nieprzyjazną manifestację. “ O

Dr. med. Teodor Jend l »
po studjach na klinikach prof. Rosenthala w W ie- O *  
dniu i prof. Chareofa (Salpetrióre) w Paryżu SS* 
ordynnje w chorobach nerwowych, codziennie od 2— 4
2259 u l i c a  W a ł o w a ,  l i c z b a  3 1 .

a
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CL

Drobne ogłoszenia.
^ 9 § n i « « i e n l a  r o z ma i t e .  |0*°>->a w{7* I ' « /  z a j ę e i a  v
S> po 1 % (•►■nta od w y r a zu .

i s  m n  * ł r - za udzielenie pomoey przy 
"T" staraniu się o posadę przy kolei.

Bliłsza wiadomość w Admiuistiaeji „Dzien- 
£3 nika Polskiego “ 710

' ■ ---------------------------------
T T z d o I n i o n e  Guwernantki, Bony, Za- 
U  '/ądezynie. Panie do towarzystwa w 

fc^podróżacli 7. konwersacją francuską lub 
f c  niemieetą i t. d poleca Bióro Wcres ezyń
W  X "

<87
średnim wieku, poszukuje 

I zajęcia w handlu pieczywa, nafty lub 
innych artykułów. — Bliższa wiadomość  
w Administracji .

1 akiego, Krakowska ló 704

JT
fu I

0  A n  c h c r i - I i e  u n  f r a n c i i i s  p n u r
l e s  r n c n n c e s d  W y b r a n ó w k a .

o w n r z y s t w o  p o g r z e b o w e  w
Czerniowcach (Entreprise de pompes 

funebres) poszukuje uzdolnionego w tym
1  fachu pracowniks, w ła d iją ceg i  językami
2  P'*iskim i nieminciim. Oferty z dołącze- 

u lem  świadectw, należy pod powyższym
" 3  adresem wysełać. 707

O

M

B i l e t y  wizytowe, zaproszenia, dyplomy 
plany, etykiety kupieckie i t. p wy 

konnie po niskich cenach Zakład artv 
sty'-/.n.i-litogr.<hczn<' Antoniom Przyszlaks
We fiW Konornil a 1. 9

l U o t n r j n s z  w  S k o l e m  po s z uk uj e  
l a  k o n e y p i e n t a  p r zy n a j m n i e j  7 t r z y l e t n i ą  
p r a k t y k ą  n o t a r j a l n ą .  700

W E L O C I P E D ,  s y s t e m u  I i e i i -  
K o r n  l a b  K o w e r a ,  k t o b y  

m i a ł  d o  z i t y e i a ,  z e e l i e e  z g ł o s i ć  
a l e  d o  A d m i n i s t r a c j i  „ D z i e n ­
n i k a  P o l s k i e g o ”  p l a e  M a r j a c k i  
l i c z b a  A.

IZ a n d y d a t  n o t a r j a l n y  z kilkoletnią ■
i \ .  praktyką może otrzymać zaraz posadę T ) o k ó j  k a w a l e ]  
u notarju8<a Szydłowskiego w Brzeżanaeh. j |  razie potrzeby z 
Warunki listownie. 708 zaraz do m n  cia. Ul.

Mieszkania i sklepy.
po 1 cencie od wyrazu.

1 U orłep lsn
1 f  Heitzmana-I

no w y ,  krzyżowy, firmy 
-I lolcla ,  także Hamburgera, 

^ 9  oraz Pianina nowe i przegrane najtau;ej 
sprzedaje A. Alscher, ulica Akademicka  
liczba 26. 701.

a
V /'\sob<% w średnim wieku poszukuje miej- 

^ 2 L /  sea w mieście lub na prowincji do 
^ zsrządu domu lub za panu’. Bliżs a wia- 

ę j f d e m o ś e  ped adresem. M. P. Lwów, ul. 
5 2 « Kzeźbiarska, nr. 5, drzwi nr. 2 
0  g t.
r iu i  z a r z ą d u  domem wdowi a lub księ-
- • ■ w L r  dza. także jako klucznica w obywa- 
g p p t e l s k i m  demu poszukuje u ini-szc/enia in­

teligentna w d o w a  stałego charakteru, p o ­
s i a d a j ą c a  kilkoletnie chlubne świadectwa,  

i Adres:  M M. u Przetoekiej we Lwowie,

k a w a l e r s k i  umeblowany w 
pntrzeby z ąałem utrzymaniem 

zaraz do naitcia. Ul. Żulińskiego 'przed­
tem Gliniańska) 3, II pią'ro.

Dw a  p o k o j e  f r o n t o w e ,  k n c b i i i a .
Z im orow icza  20. 700

p o s z u k u j e  si  
' w ię k s z y c h

s i ę  lo k a ln  z 5 —6  
lu b  8  1111 e j s z y c h  

j a s n y c h  p o k o i  w A rA dinieScin  
: (n a w e t w o f ic y u a e h )  od  1. 
, l ip c a  b . r. n a  d r u k a r n ię .

Z g ło s z e n i  is p o d  a d r e s e m :  
' „ D r u k a r n ia ”  w A d m in is tr a c j i .

Korespondencja prywatna.
„  P ierw iosnka” .

Jedno spojrzenie -  a świat się zmie- 
„Jasnota."

A W O R Z I ds bzićjZKn (iflsir. yMSttiiTi)
Zakład bydropatyczny i żętyezuy. Uzdrowisko kli^aJtyczue. Sezon 
od 1 . Maja do 3 ' .  Września. L i k a r z ^ d ą ę a i i t ~ j S r r S m o l e l i s k i .  
Poczta, telegraf, stacja kolei ięhttTc)'. Wyjaśnienia i broszury prze- 

syłdi^feYpekcja Zakładu. 667

< #— A Galicyjski Bank kredytowy
|  począwszy od dnia 11. listopada 1885 r .ff

J f  H
j i  4 %  A s y g n a t y  k a s o w e  |

z 30 dniowem wypowiedzeniem.
w

1 5 ° o  A s y g n a t y  k a s o w eI

i

f  b3;

Ś W I E Ż E

WODY MINERiLKE
i zagraniczne

poleca

K‘ R0L B ŁŁABAN
w e  L w o w i e .

Łaskawe zlecenia uskuteczniam 
bezzwłocznie. 2275 b

D obra U liryńkow ce w pow ie­
cie Z aleszczyck im  w najlep­

szej pszennej glebie, zawierające 798 
morgów obszaru, z których 707 roli, są 
z wolnej ręki do sprzedania lub też od 
1 Marca 1889 r. do wydzierżawienia.  
Wrazie sprzedaży pozostać może przy 
hypotece 80.000 złr. długu bankowego.

Bliższych wskazówek zasięgnąć można 
w kancelaiji adwokata dra M orrath a  
we Lwowie, ulicv Hetmańska liczba 4

M ajątek
zadzierżawiony i kamienica

we Lwowie
do nabycia bardzo korzystnie.
Bliższa wiadomość : Ad. Horwat, 

Hetmańska 1. 4. 2372

we
L w o w i eK. ŁUKASZEWICZA

(Hotel George) 

w y s z ł y  e b e c n i e :

POEZJE
A D A M A  M I C K I E W I C Z A

w 4. tomach. Cena egzempl.  broszur, zł. 1 ,  
w tustowuej opęą-wje płóciennej zł. 1*70.

Zarn(,wjenja z prowincji uskutecznia­
l i  t ię  odwrotnie, a na kosz ta przesyłki  
należy dołączyć 15 et. 2384

U w i a d o m i e n i e .
Niniejszem mam zaszczyt zawiadomić  

Szanowną P. T. Publiczność, że z dniem  
dzisiejszym w Tarnopolu, w domu pana 
Ornsteina, przy placu Sebieskiego obok 
Banku hipotecznego otworzyłem

SKŁAD MEBLI
i usilnem staraniem mojeui będzie skład 
mój zawsze najnowszymi meblami zaopa­
trywać i takowe po najniższych cenach 
fabrycznych Szanownym Odbiorcom do­
starczać.

Meble sprzedawać będę także za spłatą  
na r; ty pod możliwie przystępnymi wa­
runkami.

Upraszając o łaskawe liczne odwie­
dziny kreślę się z poważaniem
2402 M a u r y c y  Z w e r d l i n g .

z 90 dniowem wypowiedzeniem

D o  m a l o w a n i a
dachów, w erand , pa rkanów , 

schodów, drzwi i okien
p o leca :

J  ARB’ OLEJNE, tarte w naj­
lepszym pokoście,

FABBY BURSZTYNOWO - LA­
KIEROWE,

C iR B O L IN E U M ,
TER pogazowy i drzewny, 2405  

po najtańszych cenach,

u ózef H anke
Lwów, Rynek 1. 38, 

pod „ C z a r n y m  P s e m " .

CD
• n
A>
d .

PARKIETY i pnssffl tacziłkOTe
oraz

wszelkie wyroby stolarskie
jako t o : okna, drzw i i t. d. po leca 

F A B R Y K A  P A K O W A  
BRACI WCZELAKÓW

we Lw ow ie. 2376

: ^ ^ p p p p p p p p p p p p p p p p p p p p

K - O i ł c e s j  o u o w a n e

Biuro informacyjne v KrMe
ul. Jagiellońska 1. 11 . 

załatwia
wszelkie interesa p n b l i e z s u e ,  p r y ­
watne i finansowe, a w zzczegól-  
ności wyrabia p oiyczk i hipoteczne i 
wekslowe, pośredniczy w kupnte i 
sprzedaży 4 ; g  ziemskie! will,  real- 
nośei,  kamienic, lasów, gruntów, parceli  
i t. d w yrabia posady w szel­
kiego r o d - i  i i dostarcza bu­
chalterów, subjektów, praktykantów, nau­
czycieli,  oficjalistów, guwernantek, bon 
i służby wszelkiego rodzaju.

Biuro otwarte codzienuic od godziny  
9—12 rano i od 3 —6 po południu.

Koszta i wynagrodzenie pośrednictwa 
oblicza się jak najprzystępniej.

N* wszelkie korespondencje

L .  M a r e k
Lwów, Rynek liozb 9.

wiada się odwrotną pocztą.

■ ■ M U

odpo-
2403

G Ł Ó W N Y  S K Ł A D  2237

fortepiahOt, pum i omum
Wyłączne zastępstwo B S s e n d o r f e r a  i 
H i t z m a n a Gwarancja na lat 10 
Sprzedaż także na raty miesięczne po 15 złr 

Największa Wypożyczalnia. 
Pierwsza konces. S zk oła  M uzyczna. 
Nauka gry na fortepianie w III. oddzia­
łach od początków do wydoskonalenia.  
Nauka śpiewu solowego. Prospekt w szkole

1

:xxxxxxx?i
ZAKŁAD FOTOGRAFICZNY

p. PIOTRA MIECZKOWSKIEGO
we Lw ow ie, p rzy  ulicy  Pańskiej 1. 5.

nabyłem 2369

wraz z calem urządzeniem

1 5 . 0 0 0  K L I S Z
z k t ó r y c h  z a m ó w i e n i a  w y k o n u j ę .

Z d n iem  31. m a ja  b. r . w y łą c z n ie
tylko w tym  zakładzie  k tó ry  zn aczn y m  b a rd z o  k o sz ­
tem  odnow iłem  p rac o w ać  bede.J. o o

j d .  j v - L - A _ : z ; - c r x 5 -

OLEJE MASZYNOWE §
poleca

LUDWIK WINIARZ
we Lwowie, Teatralna 16.

Prawdziwe oleje maszynowe „ R a g o s in e "  sprzedawane 
dotjchczas tylko w beczkach oryginalnych —  dla umożebnienia 
sprowadzania mniejszym odbiorcom, sprzedaje powyższa firma 
w naczyniach blaszanych plombowanych (w koszcch) zawartości 
25 kilogramów, po cenach hurtownych. Na prowincję za pobraniem.

Olej „ R a g o s in e "  jest bezwarunkowo najlepszym i najtbń- 
s .ym materjałem smarowym dla maszyn lolniczyeh i parowych.

i T Blaszanki zaopatrzone są
• marką fabryczną i plombą.

Zamówienia należy do mnie adresować. Do wykonywania 
zamówień poniżej 25 klgr. upoważnioną jest w Galicji jedynie 
firma p. Piotra Miączyńskiego we Lwowie, dla tego polecane 
przez inne firmy oleje pod nazwiskiem „ R a g o s in e "  za lichy 
i szkodliwy falsyfikat uważać należy. 2392

Odszczeeólniona na wystawie krajowej w Krakowie Srebrnym medalem rządowym W  
(nagrodą honorową wysok. e. k. Ministerstwa Handlu)

Fabryka wytworów chemicznych i nawozowych 
Spółki komandytowej iuljana Wanga we Lwowie

p o l e c a  g o s p o d a r z o m  w i e j s k i m  p o d  z a s i e w y  w i o s e n n e

Moczkę kościany nawozowy
tak parzoną jak i preparowaną kwasem siarkowym z sumiennem poręczeniem jest £ .  
czystości i ilości zawartych w niej składników po cenach jak najumiarkowańszych.
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Kantor nlica Jagiellońska liczba 12.
Sposób użycia i Cennik na żądanie franko. 2276

O .
o

CDKANTOR WYMIANY 2221

J A J K Ó B A  8 T R O H
we Lwowie, ulica Hetmańska l. 6, w własnym domu 

kupuje wszystkie papiery wartościowe i monety i sprzedaje je po 
znacznie niższych cenach od kursu dziennego.

Tamże można także wszelakie losy i promesy do wszystkich ciągnień  
najtaniej dostać.

Zlecenia z prowincji wykonuje s ię  bez prowizji odwrotną pocztą.

L U B I E Ń
ZAKŁAD KĄPIELOWY SIARCZANY ^

kilom etrów  od L w ow a. 7 od Gródka, tyleż od Szczerca.
(Staeja telegraficzna i poczta w miejscu).

Początek sezonu 20. Maja.

20

Choroby uleczalne: Reumatyzm mięśniowy i stawowy, dna, obrzęk kości po 
zwiuhnięei.ich, złamaniach, nerwobóle, nerwice, niedowłady i porażenia. Choroby 
skóry, wypryski, osutki, liszaje, zołzy czyli skrofulieznośe i zastarzała k i ł .  w  
Cierpienia kobiece jak biafe upławy, naokołomaeiczne i t. p.

Środki lecznic: : Kąpiele siarczane, szlamowe, łaźnia parowa, przvrządy 
hydropatyezne, tusze, kąpiele rzeczne, leczenie elektrycznością i massażą — gimnast_aą  
Łazienki w tym roku urządza z wielkim konfortem. Wanny porcelanowe, muzajkowe M H  
i metalowe, posadzki mozajkowe, sprowadzenie wody do wanien wedle najnowszej 1 ^ 1  
metody. Znaczne ulepszenie kąr eli szlamowych. ^ P 1

Urządzenia rozrywki: Dwie restauracje katolickie, jednaizraelicka, mleczarnia,  
sklepy, muzyka zakładowa 2 ra_y Iziennie, park 30 morgowy, czytelnia, sala balowa  
z reunionann co tydzień, bilard, kręgielnia, strzelnica, fortepian, msza w kaplicy  
codziennie.

Pon iszkania z kumpletnem urządzeniem hotelowem, od 50 ct. do 1 złr, 20 et.  ■■■  
na dobę. Dla  mniej zamożnych gości pokój z kuchenką i urządzeniem 50 ct. dzien­
nie, miesięcznie 13 złr. Zniżona cena jaz ly pocztowej między Lwowem a Lubieniem  
na 75 ct. od osoby.

Fiakier zakładowy z Gródka 40 ct. od osoby. M B
W  sezonie I. od 20. maja do 20. czerwca i III. od 20. sierpnia, ceny pomie- ( 0  

szkań o 20°/0 niższe. W  tym ezasie biedni opatrzeni świadectwami ubóstwa przez 
e. k. Starostwo uwierzyteluionemi, otrzymają znaczne ulgi. W

Zarząd Zakładu zdrojowego.

£KttXKKXXXKXXXt*X»XXXXXXXXXX
TOWARZISTIO TOYBOZNIGZE “

w  X ? a d . 3 T E Q n i ©
Stowarzyszenie zarejestrowane z poręką ograniczoną i subwen­

cjonowane przez Wysoki W ydział krajowy we Lwowie
poleca swoje wyroby powroźnicze: 2232

Postronki do szli i chomąt, lice, szle parciane i w skórę obszyte,
naszelniki z łańcuchami, uździenit e, krowiaki i wołowody, linewki 
i pawężni i do wozów, liny do kafaru, gorzelni, kopalń i ciągnie­
nia ciężaru, sznury do bielizny, szpagat różnej grubości. Gurty 
tapicerskie konopne i jn tove. Hamaki (Hfingemathen), sieci 
różnogo rodzaju do rybołówstwa i polowania, sieti na konie

(maski) od much.
&  Na szczególniejszą uwagę zasługują nasze bardzo tanie 

chodniki szpagatowe na wschody i korytarze, przewyższające pod 
każdym względem w: zystkie tego lodzaju wyroby fabryczne 
z kokosu i juty, pasy maszynowe tańsze o 50%  od skórzanych 
a wiele od nich silniejsze i gurty do obijania wózków, trwalsze 
od wszelkich tego rodzaju wyrobów koszykarskich. &

^  Op-^cz powyższych wyrabiamy wszystko co w zakres —
#  powroźnictwa należy po cenach jak najumiarkowańszych.

Cenniki na żądanie darmo i opłatnie.
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Kagasin Aa N oaM tes aa Frinteips
w«t L w * * ls  ulic** H a lic k a  llczlta IX, — pnlsu*

Angielskie płaszcze gumowe od 6 złr 
Kalosze męskie i damskie. 
Parasole deszczowe od I złr. 20 ct.

. Kołdry wełniane i kocyki do podróży od 4  50. 
Pledy i szale damskie. Kufry podróżne i torby.
K oszu le  m ęsk ie , k o łn ierzyk i, mam- 

azety I k o stn ie  nocne.

Krawatki angielskie. Rękawiczki angielskie (Kiwa) 
w cenie I złr. 40 ct.

Cylindry i kap elu sze filcowe miękkie i twarde. 
Neoesayry m eskie do p od rćiy .

Wózki dziecinne od 7 z łr  począwszy. 
Z eble luksesowe.
W yroby k oszyk arskie .
Stoliki na kw iaty.

tesła. m Ma B R Y fD lE  lajoig, Tylem Ś L U Z IE  pcztoifl, K A W lO l asMaisE mtoianiisly, pieca MM ST. WDJCIECHDffSKIEGD ról ul CloraacOT 1 6.
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W ydaw ca i red ak to r o d p o w ie d z ia ln y : J ó z e f  n a s k o w n i c k i . Papier z fabryki czerlańskiej. Z drukarni „Dziennika Polskiego1* pod zarządem J a n a  M i t t i g a .


